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ŚRODA 


Rośnie 
Nowa Huła 


Z każdym dniom rośnie wielki obiekt 
WA R Bain, EONIA 
Lr 


noi 
Mikosz, Marian Barański | bryga- 
dzista Feliks Piotrowski. 


Na zdjęciu: przodujący mechanik Józef 
Borek, przeprowadza próbę wielkiej pi- 
ty” "tarczowej, produkcji radzieckiej. 


Kraj Rad 


w przededniu 
Święta Majowego 


MOSKWA — W atmosferze 
dumy z osiągniętych sukcesów, 
pod znakiem dużej aktywności 
politycznej i produkcyjnej wita 
naród radziecki Święto 1-Maio- 


we. 

Z całego kraju napływają do 
Moskwy zwycięskie meldunki o 
przedterminowym wykonaniu 1 
przekroczeniu zobowiązań podję 
tych dla uczczenia wielkiego 
Święta. 

Za wspaniałe osiągnięcia pro- 
dukcyjne moskiewskie zaklady 
„Boriec* otrzymały sztandar prze 
chodni Rady Ministrów ZSRR. 

Setki ton surówki ponad plan 
dają państwu radzieccy hutni- 
cy. Ogromne ilości surówki i sta 
li wytapiają huty południowych 
okręgów przemysłowych Związ- 
ku Radzieckiego. 

Wu wszystkich miastach, koł- 
chozach i sowchozach odbywają 
się uroczyste akademie 1-majo- 
we. Do Moskwy przybywają z ca 
łego świata liczne delegacje ro- 
botnicze i związkowe, które wez 
mą udział w obchodach 1-majo- 
wych. 


Wybudujemy 
nową kopalnię 
węgla kamiennego 


WARSZAWA — W celu podriie- 
sienia zdolności wydobywczej gór- 
nietwa węglowego, wydajności pra- 
oy i obniżenia kosztów własnych, 
Prezydium Rządu powzięło uchwa- 
tẹ, wprowadzającą do Planu 6-let- 
niego budowę nowej odkrywkowej 
kopalni węgla kamiennego. 

Budowa kopalni, której zdolność 
wydobywcza wyniesie po całkowi- 
tym uruchomieniu jeden milion ton 
rocznie, podjęta zostanie w najbliż 
szym czasie, tak aby rozpocząć eks- 
ploatację w grudniu 1953 r., a na 
dzień 1 lipca 1954 r. osiągnąć normal 


ne wydobycie 3 tysięcy ton węgla 
na dobę. 


Kłamstwo ma krótkie nogi 


Nowe oszustwo Trumana 


przygwożdżone przed opinią świata 


MOSKWA. — Agencja TASS o- | stawiciel Białego Domu 


głasza następujące zaprzeczenie: 


Dnia 24 kwietnia rb. na konferen- 
cji prasowej w Waszyngtonie prezy- 
dent USA — Truman wystąpił z 
wrogim wobec Związku Radziec- 
kiego oświadczeniem, w którym m. 
in. twierdził, że w 1946 roku skie- 
rował rzekomo dó Związku Ra- 
dzieckiego „ultimatum“ z żądaniem 
wycofania z Iranu wojsk radziec- 

Niedorzeczność tego oświadczenia 
była oczywista od samego pócząt- 
ku, ponieważ na pytania korespon- 
dentów Truman nie mógł udzielić 
żadnych wyjaśnień w sprawie treš- 
ci tzw. „ultimatum“; a przed- 


Zbiórka uliczna 
na fundusz sanitarny 
dla Korei 


WARSZAWA, — W dniu Święta 1 Ma- 
Ja, dniu braterstwa wszystkich ludów 
walczących o pokój, demokrację 1 socja- 
lizm — Polski Komitet Obrońców Poko- 
ju organizuje w całym kraju zbiórkę u- 
Mezną na fundusz sanitarny dla Korel. 

Do zbiórki zgłaszają masowy udział 
przedstawiciele wszystkich warstw  Spo- 
łeczeństwa, Szczególnie licznie zgłasza- 
dą się kobiety 1 młodzież. 

Dotychczas wpływy na fundusz satil- 
tarny dla Kore! przekroczyły już-sumę 
2 milionów zh 


Thub- 
by zmuszony był w tymże dniu 
oświadczyć, że w rzeczywistości do 
rządu radzieckiego nie zostało skie- 
rowane żadne ultimatum. 

W związku z powyższym agencja 
TASS upoważniona jest do stwier- 
dzenia, że wspomniane oświadcze- 
nie p. Trumana o jakimś „ultima- 
tum“ jest zmyślone od początku do 
końca i że miało ono oczywiście na 
celu wzmożenie histerii wojennej w 
USA. 


Co się tyczy rzeczywistych oko- 
liczności związanych ze sprawą wy- 
cofania wojsk radzieckich z. Iranu 
w 1946 roku, to — jak doniosła o 
tym w swoim czasie prasa — woj- 
ska radzieckie zostały wycofane z 
Iranu dokładnie w terminie uzgod- 


m przez rząd ZSRR z rządem 


w Teatrze przy ul. 


miietu Łódzkiego PZPR 


Kom 


W środę dnia 30 kwietnia o godz. 17 ` 


odbędzie się 
Uroczysta Akademia I Majowa 


Referat na Akademii wygłosi I Sekretarz Ko- 


Ludzie pracy witają 
wielkimi 


w realizacji 


1 Maja 


sukcesami 


zobowiązań 


Ostatnie przygotowania do obchodu 


radosneg 


o Święta 


ROBOTNICY, CHŁOPI, INTELIGENCJA PRACUJĄCA Wi- 
TAJĄ ŚWIĘTO MIĘDZYNARODOWEJ SOLIDARNOŚCI KLASY* RO- 


BOTNICZEJ — 1 MAJA NOWYMI OSIĄGNIĘCIAMI 


W REALIZA- 


CJI ZOBOWIĄZAŃ,-PODJĘTYCH DLA UCZCZENIA 60 ROCZNICY 


URODZIN PREZYDE] 


TA BIERU" 


TA I ŚWIĘTA PRACY, 


ZAŁOGI TYSIĘCY ZAKŁADÓW PRACY MELDUJĄ O CAŁ- 
KOWITYM WYKONANIU POSTANOWIEŃ, O DALSZYM PODNO- 
SZENIU WYNIKÓW PRACY PODCZAS PEŁNIENIA WART PRO- 
DUKCYJNYCH NA CZEŚĆ 1 MAJA. 


ŁÓDŹ 


Ponad 50 tys. robotników, maj- 
strów, inżynie! 1 techników sta- 
nęło w Łodzi do pełnienia Wart na 
część 1 Maja. 

Czyn produkcyjny ludzi pracy 
Łodzi i województwa, podjęty dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Pre- 
zydenta Bieruta i Święta 1 Maja 
przyniósł już gospodarce narodowej 
82 miin, zł. 

Chociaż zobowiązania w olbrzy- 
miej większości zakłądów zostały 
znacznie przekroczone, załogi w 
dalszym ciągu podnoszą wydajność 
pracy I ulepszają jakość produkcji. 


KATOWICE 


Z radością i dumą witają zbliż: 
jące się Święto 1 Maja załogi górni- 
cze kopalń śląskich Górnicy, peł- 
niący Warty, z każdym dniem zwię- 
kszają wydobycie. 

Górnicy kopalni  „Eminencja”, 
jednej z przodujących w polskim 
przemyśle węglowym, godnie przy- 
gotowują się do wielkiego święta. 
W przodkach węglowych trwają 
Warty produkcyjne. 

W dniu 27 kwietnia górnicy „E- 
minencji” osiągnęli wspaniały wy- 
nik produkcyjny — 119,5 proc. pla- 
nu dziennego. 

Uroczysty wygląd przybrała ko- 
palnia „Mortimer”, Uwagę zwraca 
nowa wspaniała, oświetlona dzie- 
siątkami lamp Aleja Przodowników 
Pracy. 

Załoga tej kopalni przed terminem 
wykonała swe zobowiązania i wy- 
dobyła już prawie 2 tys. ton'węgla 
ponad swe postanowienie, 


GDAŃSK 


Zgodnie z podjętymi zobowiąza- 
niami zespoły Wydziału Remontu 
Okrętów Stoczni Gdańskiej na 2 dni 
przed terminem zakończyły prace 
remontowe przy kilku jednostkach 
morskich. 

Załoga działu Montażu Instalacji 
Okrętów wykonała czyn produkcyj- 
ny wartości 100 tys. zł, przękracza- 
jąc o 13 tys. zł swe zobowiązania. 


WROCŁAW 


Stolica Dolnego Śląska przybiera 
odświętną szatę. 

Wzdłuż trasy pochodu 1-majowe- 
go ustawia się tysiące masztów, na 
których zawisną czerwone i biało- 
czerwone flagi. 

W poszczególnych punktach mias- 
ta ustawiane są olbrzymie plansze 
z hasiami 1-majowymi. 

Szczególnie pięknie wyglądać bę- 
dzie w dniu święta centralny punkt 
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Więckowskiego 15 


Jan Piasiński. 


itet Obchodu I Maja 
w Lodzi 


uroczystości l-majowych Wrocła- 
wia — Plac Grunwaldzki. 3 

Między pieknie odcinającymi się 
na czerwonym tle kolumnami sta- 
łowego koloru ` ustawione zostaną 
dwa 4-metrowej wielkości portrety 
Generalissimusa Stalina i Prezy- 
denta Bieruta. 


|Min. Rapacki 
w Polskiej Akademii Nauk 


WARSZAWA — Dnia 28 bm. mi- 
nister Szkolnictwa Wyższego, A. Ra- 
packi odwiedził prezesa Polskiej A- 
kademii Nauk, prof. Jana Dembow- 
skiego w siedzibie Polskiej Akademii 
Nauk, pałacu Staszica. 

W spotkaniu wziął udział sekre- 
tarz naukowy PAN, prof. St. Ma- 
zur, 

W serdecznej atmosferze zostały 

ione najbliższe zadania Akade 
na polu organizacji nauki pol- 


mi: 
skiej. 


Defilada 


na Placu Czerwonym 


1 Maja o godzinie 10 odbędzie się 
na Placu Czerwonym w Moskwie 
defilada wojsk garnizonu moskiew- 


skiego. Defiladę odbierać będzie 
morszałek Związku Radzieckiego — 
Goworow. Dowodzić nią będzie ko- 
mendant garnizonu moskiewskiego 
i dowódca wojsk okręgu moskiew- 
skiego gen. Artemiew. 


BERLIN — 28 bm. wieczorem pre- 
zydent Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, Wilhelm Pieck przyjął 
‘w swojej siedzibie na zamku Nieder 
schoenhausen w Berlinie delegację 
Związku Młodzieży Polskiej bawią- 
cą w NRD. 


Kierownik delegacji, przedstawi- 
ciel Zarządu Głównego ZMP, Ed- 
ward Babiuch, przekazał prezydento 
wi NRD- najserdeczniejsze pozdro- 
wienia i życzenia młodzieży polskiej. 

Zapewnił on następnie prezyden- 
ta Piecka i wszystkich patriotów 
niemieckich, że młodzież Polski Lu 
dowej popierać będzie wszelkimi 
środkami nieugiętą walkę narodu 
niemieckiego o traktat pokojowy i 
zjednoczenie kraju. 

Prezydent Wilhelm Pieck podkre- 
1 wielkie znaczenie granicy poko- 


zachowania pokoju w Europie. 
zując na światowe znaczenie poko- 
jowej inicjatywy rządu radzieckiego 
w sprawie Niemiec, prezydent NRD 
dał wyraz głębokiemu przekonaniu, 
że niewzruszona przyjażń niemi 


ju w Europie i na świecie. 

W dłuższej serdecznej rozm 
przedstawiciele młodzieży pol 
podzielili się z prezydentem Piec- 


'|o zakończeniu siewów 


Do 


wszystkich mieszkańców 
miasta Łodzi 


Zbliża się dzień 1 Maja — święto 
międzynarodowej solidarności mas 
pracujących. 1 Maja 1952 roku 
przebiegać będzie na całym świecie 
pod hasłami wałki o pokój, demo- 
krację, o niepodległość, o socjalizm. 

Robotnicza Łódź wraz z masami 
pracującymi Polski Ludowej z du- 
mą demonstrować będzie swe wiel- 
kie osiągnięcia i zdobycze dając je 
dnocześnie wyraz swej  nieżłomnej 
walki o pokój, o  przedterminową 
realizację zadań Planu 6-letniego, 
— planu potęgi, niezależności i su- 
werenności naszej ojczyzny. 

Tegoroczna manifestacja 1-Majo- 
wa będzie wyrazem naszej  głębo- 
kiej nienawiści do imperialistycz- 
nych ludobójców, morderców ko- 
biet i dzieci, śmiertelnych wrogów 
naszej niepodległości — amerykań- 
skich podżegaczy wojennych. 

__W demonstracji 1-majowej wyra- 
żać będziemy wraz z milionami lu- 
dzi pracy miast i wsi naszego kra- 
ju swe przywiązanie i miłość dla 
kraju zwycięskiego socjalizmu, wiel 
kiego naszego sojusznika i* przyja 
ciela — Związku Radzieckiego, wy- 
rażać będziemy braterskie uczucia 
dla krajów demokracji ludowej, dla 
walczącej klasy robotniczej państw 
kapitalistycznych, dla łamiących 
kajdany niewoli ludów kolonialnych. 

Robotnicy i pracownicy zakładów 
przemysłowych instytucji i, urzę- 
dów! Pracownicy nauki, kultury 1 
sztuki! Kobiety i młodzieży! — 
wszyscy pod czerwone i biało-czer- 
wone sztandary w dniu 1 Maja. 

Niech nikogo nie zabraknie w sze 
regach manifestujących o utrwalenie 
pokoju na świecie, o rozkwit na- 
szej kochanej Ojczyzny Ludowej, o 
szczęśliwą, socjalistyczną przyszłość 
naszego narodu. 

Niech żyje 1 Maja, dzień między 
narodowej solidarności mas pracują 
cych, dzień braterstwa wszystkich 
ludów walczących o pokój, demo=- 
krację i socjalizm! 


KOMITET OBCHODU 
1 MAJA 
W ŁODZI 


Woj. łódzkie 


zakończyło 
siew zbóż jarych 


W dniu 28 kwietnia br. wszystkie 
gromady, spółdzielnie produkcyjne i 
Państwowe Gospodarstwa Rolne wo 
jewództwa łódzkiego  zamejdowały 
zbóż kłoso- 


wych. 

Dzięki ofiarnym wysiłkom pracują 
cego chiopstwa, członków spółdziel- 
ni produkcyjnych, robotników rol- 
nych, traktorzystów i mechaników 
POM oraz pracowników SOM, któ- 
rzy zwycięsko wykonali swe zobo- 
wiązania dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta RP — Bolesła- 
wa Bieruta i Święta 1 Maja, woje- 
wództwo łódzkie zajęło w tym za- 


kresie jedno z czołowych miejsc w 


| kraju. 


|ZMP-owcy y_ prezydenta Piecka 
Nasza przyjaźń 


przyczynia się do zachowania pokoju w Europie 


kiem wrażeniami, jakie odnieśli pod 
czas zwiedzania Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, 


Rozwiązanie 
Komisji Dalekowschodniej 


nowym akłem 
bezprawia rządu USA 


MOSKWA. — Agencja TASS, donosi z 
Nowego Jork 

Dnia 23 kwietnia przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych w Komisji Dalekowachod 
niej Hamilton, będący jednocześnie 
przewodniczącym tej komisji, Wystoso- 
wał do sekretarza generalnego Komisji 
Dalekowschodniej, Johnsona, pismo z za 
wiadomieniem o rozwiązaniu komisji w 
związku z wejściem w. życie dnia 28 bm. 
tzw. traktatu pokojowego z Japonią, 

W związku z tym, przedstawiciel ZSRR 
w. komisji Dalekowschodniej, Paniusz- 
kin, przesłał 28 kwietnia przewodniczą- 
cemu Komisji Dalekowschodnitej, Hamil- 
tonowi, oświadczenie delegacji /radziec- 
kiej, w którym udowadnia bezprawność 
decyzji rozwiązania Komisji, 

Paniuszkin oświadczył, że tzw. traktat 

z Japonią został zawarty z po- 

m umów międzynarodowych 1 
jako taki nie może być uznany, przez 
rząd Związku Radzieckiego. 


Paniuszkin zażądał opublikowania o- 
świadczenia delegacji radzieckiej jako 
dokumentu Komisji Dalekowschodniej. 
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STR, 4,7 — 
Nie zapomnieliśmy... 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Wierni słudzy 


kapitalizmu 


Akrobacje hierarchii kościelnej 
nie zatrzymają koła historii 


„Serce przy obfitości chleba jest 
bardzo często smutne i _ głodne. 
Lepsza cnota niż wór złota. Nie 
na tym pemyślność i szczęśliwość 
polega, aby uniknąć cierpień... lub 
się od nich uwolnić, ale na tym, 
aby nauczyć się znosić cierpie- 
nia...” 

Takie oto nauki dawało ludziom 
pracy w Polsce wydawnictwo je- 
zuitów „Głosy Katolickie". Był to 
rok 1936. Pod faszystowskimi rzą- 
dami sanacji srożył się wyzysk, 


Paryski brukowiec 


„Prance 
Soir“ opowiedział swym nie- 
szczęsnym czytelnikom taką hi- 
storię: 

„20 obywateli Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, zao- 
patrzonych przez poselstwo pol- 
skie w Sztokholmie w fałszywe 
paszporty fińskie, udało się 
przez Szwajcarię do Tunisu, w 
charakterze szpiegów i sabota- 
żystów*. 

Informator brukowca „Fran- 
ce Soir* zapomniał dodać, że 
sabotażyści zostali jednak zde- 
maskowani już na terenie Afga- 
nistanu przez Greka, zaopa- 
trzonego w prawdziwy amery- 
kański paszport, który wylazł 
na gruszkę, kopał pietruszkę, 
mówił, że dobra kalarepa w 
atlantyckiej oj ie. Informa- 
tor „France Soir“ nie opowie- 
dział już tego, gdyż przedwcześ- 
nie obudził się w rynsztoku, 

Ag 47% 


Amerykańskie stowarzyszenie 
dziennikarzy „Overseas Press 
Club“ co roku przyznaje nagro- 
dę dziennikarzowi, który dał 
dowody „wyjątkowego 1nęstwa, 
uczciwości i inicjatywy“. 

W tym roku nagroda ta przy- 
znana została b. korespondento- 
wi pewnej amerykańskiej agen- 
cji prasowej w Pradze, William 
Qatisowi, który odsiaduje karę 
długoletniego więzienia za dzia- 
łalność szpiegowską na terenie 
Czechosłowacji. 

Braku inicjatywy istotnie nie 
można mu było zarzucić, Z tym 
męstwem było natomiast nieco 
gorzej. Przyznając się do dzia- 
łalności szpiegowskiej,  usiło- 
wał całą odpowiedzialność prze- 
rzucić na swoich wspólników. 
Tak amerykańscy piraci pió- 

pocieszają nagrodą swego 


ra 


kolegę, któremu się pośliznęła 
noga. 


rosło bezrobocie. Na ulicach wie- 
lu miast lała się robotnicza krew, 
krew najlepszych synów klasy ro- 
botniczej, występujących przeciw= 
ko obniżkom płac, masowym re- 
dukcjom, eksmisjom, nędzy — w 
obronie najelementarniejszych po- 
trzeb robotników i chłopów. 

Wtedy to, zarówno z wielu 
ambon, jak i ze szpalt pism kato- 
lickich gęsto padały „kojące* sto- 
wa. Treść ich zawoalowana kun: 
townymi frazesami i tanią liryką 
mówiła po prostu: uczcie się gło- 
dować, bo słód i nędza wasza — 
jest cnotą. 

A „Przegląd Powszechny”, bę- 
dący pod kontrolą episkopatu, w 
numerze z 1938 r. dowodzi, że 
„„jWwysokie dochody bogaczy.. pel- 
nią w całokształcie życia gospo- 
darczego funkcję społeczną dl 
nieodłączną i na wskroś dodatnią”. 

W walce między wyzyskiwa- 
czem i wyzyskiwanym, między 
światem kapitalistyczn i uei- 
skanym ludem pracującym hie- 
warchia kościelna zawsze stawała 
po stronie tych pierwszych — u- 
przy wilejowanych. 

Solidarność z kapitalistami by- 
ła tak wielka, że w październiku 
1936 r. ordynariusz łódzki ks. bi- 
skup Włodzimierz Jasiński, ce- 
lem dania odporu „niebezpieczeń- 
stwu“ grożącemu.. wielkim fa- 
brykantom, zorganizował spe- 
cjalny odczyt „instrukcyjny" dla 
miejscowego duchowieństwa. Miał 
on ną celu uzbrojenie kierowni- 
ków łódzkich parafii do walki 
z „dążeniami”, zmierzającymi do 
ukrócenia wyzysku i ucisku ka- 
pitalistycznego. 


Kierownicy łódzkich parafii zosta- 
li odpowiednio pouczeni o rozwija- 
nin z ambon* poglądu, że szczęście 
może być udziałem człowieka pracy 
dopiero po Śmierci, a nie — jak chcą 
komuniści — już tu na ziemi, za 
życia; polecono im także przezwy- 
ciężać przy pomocy odpowiedniej 
„akcji wychowawczej" ducha walki 
klas i gruntować „zgodne“ współ- 
działanie „stanów zawodowych”. 

Gorliwie, żajadle walczył polski 
episkopat w obronie kapitalistów 
przeciwko ludziom pracy. Kiedy 
jednak władza ludu wymiotła przed 
siedmiu laty wyzyskiwaczy z naszej 
ojczyzny, gdy lud polski wyzwolił 
się z ucisku. i wyzysku obcych i ro- 
dzimych kapitalistów — wielmoże 
kościelni nagle zmienili dotychcza- 
sowy słownik. Jezuicka zasada — 
cel uświęca środki — została w peł- 
ni zastosowana i.. popłynęły dość 
nieoczekiwane słowa. 


Część hierarchii kościelnej, któ- 
ra bez skrupułów współpracowa- 
ła z każdym rządem burżuazyj- 


nym. a nawet z zaborczymi pań- 
stwami w ograniczaniu wolności 
mas, która stała na straży naj- 
pierw feudalnego, a potem kapi- 
talistycznego bezprawia, ścigając 
i prześladując głosicieli praw 
ludu — odziała się nagle w to- 
gę „obrońcy pokrzywdzonych“ 
właśnie gdy tenże lud zdobył peł- 
nię władzy i praw w Polsce, gdy 
stał się gospodarzem swej oj- 
czyzny. 

Cel tych akrobacji jest jasny. Po- 
został bowiem ten sam, co przed 
laty, chociaż język jest tak zupełnie 
inny. Ten cel—to walka ze światem 
reform społecznych, ze światem od- 
zyskanej godności ludzkiej, światem 
demokracji i socjalizmu. Tylko, że 
obiekt, na którym niektórzy przed- 
stawiciele hierarchii próbują stoso- 
wać te praktyki — lud polski — 
zmienił się. Wyrósł, Dojrzał, No i 
pamięta... 


zatrudnieni 
przy budowie. kompleksu gmachów 
PKPG przy ul. Wspólnej w War- 


Robotnicy budowlani 


szawie, dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta i Święta 1 Maja — podjęli 
zobowiązanie przedterminowego wy 
kończenia projektowanej w tym bu- 
dynku sali kinowej, 
Uroczystę otwarcie nowego kina na- 
stąpiło w dniu 29 kwietnia br. Kino 
to otrzymało nazwę „Sląsk“, Jest 
ono wyposażone w najnowocześniej- 
szy sprzęt i pomieści około 600 wi- 
dzów. 
Na zdjęciu: fragment widowni no- 
wego kina. 
CAF — fot. Zygm. Wdowiński 


Za przykładem robotników 


chłopi zaciągają Warty 


dla uczczenia 


Mieszkańcy 1.800 gromad woj. 
łódzkiego, którzy dla uczczenia uro 
dzin Prezydenta Bolesława Bie- 
ruta, i Święta Pierwszego Maja 
postanowili przeprowadzić  siewy 
zbóż kłosowych maszynowo, używa 
jąc nasion kwalifikowanych oraz 
zakończyć kampanię siewną w ter- 
minach krótszych, niż zaplanowano 
zameldowali już o realizacji 
swych zobowiązań. 

Obecnie w większości tych wsi 
chłopi zaciągają Warty na cześć 1 
Maja, podejmując dodatkowe zobo- 
wiązania ` podniesienia wydajności 
swej pracy i przedterminowego u- 
kończenia robót polowych przy sie- 
wach i sadzeniu roślin okopowych. 

M. in. po szybkim i starannym za 
siewie zbóż, przeprowadzonym w 
terminie o 3 dni krótszym, Warty 
pierwszomajowe zaciągnęli chłopi 
gromad Kolonia, Osiny i Kamień 
gminy Chabielice, pow. piotrkow- 
skiego. 

W Kolonii na wezwanie przodują 
cego chłopa małorolnego — Owczar 
ka w tym samym dniu stanęło na 
Wartach 40 mieszkańców wai. Posta 
nowili oni zasadzić rośliny okopowe 
w ciągu 4 dni na obszarze o łącznej 
powierzchni 47 ha. 

W sąsiednich Osinach, na polach, 
gdzie sadzi się obecnie ziemniaki i 
buraki cukrowe, pierwsi zaciągnęli 
Warty chłopi mało- i średniorolni: 
Stępień, Stachura i Kuśmierek. 

„Stanęliśmy na Wartach — 0- 
świadczył Stępień — aby czynem 
pokazać, jak bardzo nam chłopom 
leży na sercu szybkie i dobre wyko 


Święta 1 Maja 


nanie zadań, jakie przed nami posta 
wiła władza ludowa. Prace polowe 
przy ziemniakąch i burakach zakoń 
czymy jeszcze przed 1 Maja. Do te- 
go samego czynu wezwaliśmy całą 
gromadę." 

Mieszkąńcy wsi Majków, pow. pio 
trkowskiego, zobowiązali się za- 
kończyć prace polowe przy siewie i 
sadzeniu roślin okopowych o dwa 
dni wcześniej, niż zaplanowano, a 
dni te poświęcić na bielenie sadów, 
uporządkowanie swych zagród i wy 


żwirowanie drogi gromadzkiej. (v) 
Odpowiadamy: 
K, PIETRZYK — ŁÓDŹ: © jaką spół- 


dzielnię chodzi? Nie możemy zająć w tej 
sprawie stanowiska, gdyż w nadesłanym 
liście operuje Pan ogólnikami, Prosimy 
o szczegółowe dane. 

Z. P. — TOMASZÓW MAZ.: 
zgłosić skargi 
Mieszkaniowe, 
Narodowej. 

POKRZYWDZONY — OSTRÓW: Ope- 
ruje Pan nileczytelnymi skrótami, Nie 
możemy ustalić o Jaką spółdzielnię cho 
dzi. Radzimy zwrócić się niezwłocznie 
do inspektora pracy, który orzeknie, 
czy zarzut Pana jest słuszny. 

WIESIEK | JANEK: Radzimy zgłosić 
się do Centrali Przemysłu Ludowego, 
ul. Piotrkowska nr 18l, gdzie otrzyma” 
cie pożądane informacje. 

F, MIKOŁAJCZYK — ZDUSSKA WO- 
LA: O warunkach nabycia radloodbior- 
nika na raty poinformuje Pana każdy 
sklep MHD — art. przem. 

CZYTELNIK Z TATRZAŃSKIEJ | 
„STRAPIONA”: Redakcja nie pośrednie 
Czy w otrzymywaniu pracy ani w przy- 
działach mieszkań. Radzimy zwrócić się do 
Oddziału Zatrudnienia i Oddziału Gosp. 
Mieszkaniowej przy Prezydium DRN 
właściwej dzielnicy. k 


Należy 
w Oddziale Gospodarki 
przy Prezydium Rady 


GNI 


FELICJA M.: W sprawie zmiany 
nazwiska należy wnieść podanie do 
oddziału społeczno-administracyjne- 
go przy Prezydium DRN właściwej 
dzielnicy, Do podania należy dołą- 
czyć metrykę urodzenia, życiorys 
(własnoręcznie napisany), poświad- 
czenie zamieszkania z Urzędu Ewid. 
Ludności oraz wyciąg z rejestru 
skazanych, stwierdzający, że zain- 
teresowana osoba nie była karana. 
Podanie o wyciąg z rejestru może 
Pani przesłać listownie do Min, Spra 
wiedliwości — Warszawa. Ze zmia- 
ną nazwiska o śmiesznym lub ubli- 
żającym brzmieniu nie ma żadnych 
trudności. 

e a * 

NIESZCZĘŚLIWY JUR: Nie ma 
powodu do rozpaczy, gdyż zaburze= 
nia mowy leczone są z pomyślnym 
skutkiem w Centralnej Poradni 
Zdrowia Psychicznego w Łodzi przy 
ul. Narutowicza nr 59-a (wejście od 
ul. Składowej). Choroba ta wpływa 
na Pana deprymująco, zwłaszcza w 
okresie oczekujących go egzaminów. 
Nie wątpimy, że są to poważne przy 
krości. Radzimy jednak serdecznie 
z większą wiarą podejść do sprawy 
leczenia, której nie należy odkładać, 
Pozdrawiamy. 

oe k 

CZYTELNICZKA W. 0.: W spra» 
wie nadmiernej ceny, pobranej przez 
sklep za proszek do prania — po- 
winna Pani była wnieść reklamację, 


bezpośrednio do wspomnianego 
sklepu. Zarządzenie Państwowej `% 
Komisji Planowania Gospodarcze- 


go przewiduje, że nabywcy mogą 
wnosić reklamacje na piśmie iub 
ustnie w sklepie, w którym towar 
zakupiono, w terminie 2-dniowym. 

* 


ST. K. — JAROCIN: Syn Pana 
pragnie rozpocząć studia i z tego 
powodu chciałby być zwolniony 
przedterminowo z wojska. Redakcja 
w tych sprawach nie interweniuje. 
wojskowemu przysługuje prawo 
wniesienia prośby drogą służbową. 
Nie posiadamy również wpływu na 
przyjęcie drugiego syna na wydział 
leśny U. P, Decydującym czynni- 
kiem jest wynik egzaminów. Sprawę 
okolicznościowych uriopów w związ 
ku z egzaminami, precyzuje okólnik 
Prezesa Rady Ministrów nr 24 z 
dn. 3. XI. 1949 r. (Monitor Polski 
Nr 86, poz. 1063), dotyczy to jednak 
wyłącznie kształcącej się młodzieży 
pracującej. 


Cotlzienna nowelka „Expressu“ 
pogzienna NOwWEIEO uPD 


„gor Newerly 


Czerwony sztandar - 


Poniższy fragment z książki Igora 
Newerly „Pamiętnik z Celulozy'*, któ- 
ra wkrótce ukaże się w druku, obej- 
muje wyjątek z pamiętnika bohatera 
książki — robotnika włocławskiej fa- 
bryki papieru Celuloza. 


„Tow. Grzybowski Wojciech, zwany u nas 
Grzybkiem, czyścił kominy w nocnej zmia- 
nie, tzn. od 20 do 6. Pracował razem ze ślu- 
sarzem. jednym, Stockim, co miał ruską żo- 
nę, 

+ O godzinie 2 nad ranem, gdy robot- 
nicy z nocnej zmiany wychodzili do stołów- 
ki na kolację, obaj powiedzieli: „My zjemy 
na miejscu“, Zostawszy sami, wyciągnęli 
z kanałów kominowych schowany tam 
sztandar, który przysłała nam Warszawa. 

Stocki jadł dzwoniąc łyżką i uważał, a 
Grzybek .polazł. Był szczupły, zwinny jak 
małpa, dlatego on, a nie Stocki. Sztandar 
z drzewcem miał przyczepiony na plecach. 

— Gdyby się sztraba urwała i ja bym 
spadł, to zdejm ze mnie sztandar i uciekaj. 
Mnie nie ratuj, bo nie będzie co. 


Tow. Grzybek powiedział tak dlatego, 
gdyż komin Celulozy jest ogromnie wysoki 
i mury wewnątrz ma pochyłe; im wyżej, 


tym bardziej człowiekowi się zdaje, że leci 
w tył. 

Ale tow. Grzybek miał mocną głowę, lazł 
i lazł, aż ujrzał tuż nad sobą gwiazdy, wte- 
dy jedną delikatnie odsunął i czerwony 
sztandar warszawski nad Włocławkiem dru- 
tem do ostatnich dwóch sztrab umocował, 
czyli można powiedzieć, wetknął kij w mro- 
wisko, 

Z samego rana, ujrzawszy sztandar, przy- 
biegł do Celulozy komisarz policji, i Wajszyc 
z Wajszycową, i mundurowi, i szpicle, nawet 
ze związku oficerów rezerwy przybiegli, i 
chadeki z Maślanej, i ludzie pana marszałka. 

Wszyscy na sztandar skakali, ale był wyso- 
ko i strach go bronił. Tow. Corobiący bowiem 
puścił pogłoskę, że!komuniści schodząc z ko- 
mina niektóre sztraby podpiłowali: chwycisz 
ręką, a tu trzaśnie i polecisz prorządową 
główką w dół. Nikomu się nie chciało. 

Tak więc tylko wyklinali, popychając je- 
den drugiego, a sztandar po majowemu łopo- 
tał nad miastem, nad nami, którzyśmy się 
szykowali do pochodu. 

Rozstawszy się z Olejniczakiem, pobiegłem 
do swoich, jak bym się na nowo narodził, Od 
Bajurskiego dowiedziałem się w: tkiego o 
Grzybku, po czym poszliśmy na Kościuszki — 
ja, Bajurski i Corobiący. r 


Na Kościuszki było już dużo towarzyszy. 
Chodziliśmy tam i z powrotem, aż z lokalu 
PPS zaczęto wychodzić i formować pochód. 


W pewnej chwili zawołał mnie tow. Klusie- 
wicz Leon, z którym zaprzyjażniłem się w woj 
sku, a który wówczas był w PPS jak jego oj- 
ciec i brat. Trzymali się swego obrządku, ma- 
jąc jednak oczy otwarte tak, że mogliśmy z 
nimi kolegować. 


Całą rodziną, bo i z wujem, byłym zesłań- 
cem, stali w szeregu na końcu, więc myśmy 
doskoczyli ustawiając się za nimi zwartym 
pochodem ze swoim sztandarem, z transparen 
tami: „Pracy i chleba!*, „Precz z faszystow- 
skim rządem!” itp., i pod te sztandary garnąć 
się zaczęły masy, zwłaszcza bezrobotni, mimo 
że magistrat kazał wydawać chleb bezrobot- 
nym o tej właśnie godzinie, by ich od pocho- 
du odciągnąć. 


Tak szliśmy Śpiewając Międzynarodówkę 
ulicą Kościuszki, przez Plac Wolności do rogu 
Trzeciego Maja. W tym miejscu skoczył do 
nas z chodnika poseł Piotrowski z wąsatym 


bonzą związkowym Śmiechowskim, co miał 
nos nadpsuty i dlatego podwiązany. 

— Tu się kończy nasz pochód! 

Piotrowski ręką jak szablą ciął, żeby poli- 


cja wiedziała, od którego miejsca zacząć. 
Siwy Klusiewicz-patriarcha krzyknął 
niego: 
— Nie róbcie świństwa, towarzyszu! 
Młodzi Klusiewicze wyciągnęli do nas ręce, 


na 


robiąc łańcuch, ale już natarła na nas policja, 
a na nich wsiadła milicja PPS, że łamią dy« 
scyplinę partyjną! 

Wściekle nas wtedy bito pałkami i kolbamt. 
Najwięcej szalał Turek, w którym poznałem 
tego policjanta, coto w karczmie na Płockiej 
chciał mnie odstawić do komisariatu za to, że 
użyłem słowa „Kozłowo“ zamiast „Grzywno* 
(ale mnie flisacy obronili). Otóż ten sam Tus 
rek ze swą sforą rwał się do naszego trans+ 
parentu, ale ten zniknął u Bajurskiego za pas 
zuchą, bo był na laskach, jak w swoim czasie 
radził Corobiący, laski zaś nam się przydały, 
do obrony. 

W dwie godziny po pogromie na tym sa+ 
mym placu zrobiliśmy jednak masówkę. 

Przemawiał młodzieżowiec, którego nazwis 
ska nie znam. Pamiętam tylko, że kiedy do= 
padli nas Wajszycowi ludzie, tośmy go wciąg= 
nęli na podwórze, skąd on pobiegł do restau- 
racji „Zacisze“ i tam jak gdyby nigdy nie 
siadł sobie przy stoliczku zamawiając sztuka= 
mies, sos tatarski i jeden głębszy służbowy. 

Pierwszy raz brałem wtedy udział w akcji 
pierwszomajowej. 

Wszystko to — i pochód, i masówki, sztan= 
darki i ulotki — wydało mi się wspaniałe, ale 
starzy towarzysze mówili, że dawniej masy 
ładniej świętowały; jest opad, widocznie fala 
jeszcze nie poszła do góry. 

W każdym razie wracałem na Grzywno 
kompletnie zmachany, ale pełen radości i zae 

„pału, bo to był pierwszy mój Pierwszy Maj.” 


D 


Ne103, 


Delegację radziecką 
wiłali 
į entuzjazmem 


robotnicy 
fabryk łódzkich 


Wozoraj gościła w Łodzi czteroo- 
Bobowa delegacja radziecka przyby- 
ła do Polski na uroczystości 1-ma- 
jowe. Na czele delegacji stoi przed- 
stawiciel Wszechzwiązkowej Central 
nej Rady Związków Zawodowych, 
8. W, Jegurazdow. Członkami dele- 
gacji są: Iwan Brydźko — górnik z 
Zagłębia Donieckiego, ‘Natalia Moto- 
wa, sekretarz Moskiewskiej Rady 
Związków Zawodowych oraz Wiktor 
Błażenow, maszynista kolejowy, de- 
putowany do Rady Najwyższej 
ZSRR, laureat Nagrody  Stalinow- 
skiej, 

Po powitaniu przez przewodniczą 
cego ORZZ, ob. Sumerowskiego go 
ście zwiedzili zakłady  jedwabnicze 
oraz ZPB im. Stalina, Robotnicy, 
* których odwiedzili członkowie dele- 
gacji, przyjęli bardzo serdecznie go 
ści z kraju przodującej techniki, na 
uki i kultury, 

Wieczorem członkowie delegacji 
obecni byli na akademii pierwszoma 
jowej w ZWAT. (u) 


Święto 1 Maja 


Jutro 1 Maja — święto radości 
mas pracujących. Łódź przygotowu- 
je się doń intensywnie. Starannie, 
ale z widocznym pośpiechem wyko- 
nuje się we wszystkich dzielnicach 
miasta okolicznościowe dekoracje, 


Portrety Wodza światowego prole- 
tariatu — Józefa Stalina, Prezyden- 
ta Bieruta, przywódców ruchu robot 
niczego, flagi czerwone i biało-czer 
wone, flagi państw demokracji ludo 
wej — zdobią frontony dekorowa- 
nych budynków. 


Od kilku już dni łodzianie witają 
zbliżające się Święto uroczystymi a- 
kademiami. Wczofaj organizowali je 
przyszli nauczyciele z Państwowej 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej, dzi- 


siaj — zakłady im. Marchlewskiego, 
Zakłady Wytwórcze A>: 


Usunąć wszystkie brudy 


Konstantynów 


Mieszkańcy miasta wzięli 


Rynek opustoszały po rannym ru- 
chu targowym, zasłany stosami sło- 
my, więdną.ych resztek warzyw, up 
strzony papierami i innymi śmie- 
ciami. A dalej, tuż pod oknami do- 
mów, ściek mieniący się wszystkimi 
kolorami tęczy na powierzchni sze- 
roko rozlanych nieczystości. 

Taki był Konstantynów, — Mó- 
wimy był, bo.. 


— Precz z brudami — komenderu- 

je wesoło Wiesława Filipiak, mlesz 

domu przy ul. Kopernika 1 

onstantynowie. — Jak się wszys 

cy razem weźmiemy, w mig uprząt 
niemy wszystko, 

— Ja zacznę od śmietnika — mel 
duje z zabawną powagą Bronisław 
Błachnio. — Pani Rzetelska zajmie 
się chyba swoim kątem podwórza, 
bo tam też niejedno leży, 

— A my wymieciemy bramę 
dorzucają Stefania i Stanisława Ro 
manowskie — zanim przyjadą pier- 
wsze wozy po śmieci, nasza posesja 
„będzie czysta jak łzal 

Mieszkańcy domu przy ul. Koper- 
nika 1 należeli do tych, którzy wzię 
li udział w społecznej akcji oczysz- 
czenia Konstantynowa. Odbyła się 
ona w dniu 28 bm., pod kierownic- 
twem Wojewódzkiej Stacji Sanitar- 
no - Epidemiologicznej. Chodziło o 
to, by całą ludność miasta zmobili- 


= 

z ; 
Kronika dnia 
W najbliższym czasie „Orbis“ organiz 
je kl: w dniu 3 mi 


16dzki oddział 


Zgłoszenia przyjmuje 
„orbisu*, Piotrkowska 68, tel. 101-01, 
* 


. * 


Przedsprzedaż biletów na zakończenie 
etapu V Międzynarodowego Wyścigu Po- 
koju Warszawa — Berlin — Praga i me- 
czu piki nożnej Chemia (Lipsk) — Gwar 
dia odbywa się w dalszym ciągu w Pol- 
skim Towarzystwie  Turystyczno-Kra- 
joznawczym, Piotrkowska 10 (tóg Trau- 
guita i Piotrkowskiej). 

"Aa 

Ośrodek szkolenia samochodowego Li- 
gi Przyjaciół Żołnierza organizuje kur- 
sy samochodowe, których ukończenie u- 
prawnia do otrzymania prawa jazdy XIX 
kategori, Zapisy przyjmuje sekretariat 
ośrodka w Łodzi, Al. Kościuszki 68, Od 
godz. £ do 18, tel, 110-88. 

* a * 


Wydział Komunikacji Drogowej Pre- 
zydium Rady Narodowej m. Łodzi od 
dnia 28 Kwietnia br. mieścić się będzie 
w nowym lokalu przy Al. Parkowej.8 — 


jarter, 
k + . * 


W aniu 30 bm. o godz, 16 w warszta- 
tach Szkoły  Metalowo-Odiewniczej W 
Łodzi przy ul. Kopcińskiego 29 nastąpi 
otwarcie wystawy obrazującej życie i 
prace uczniów tej szkoły. D 

Wystawa będzie czynna od dnia 301V 
do GV br. od godz, 9 do 19. Wstęp na 
wystawę bezpłatny. 

* a 


* 


W środę, dnia 30 bm, o godz, 18,30 od 
będzie się zebranie Kola Młodych przy 
Żw. Literatów Polskich poświęcone 0- 
mówieniu najnowszych wierszy człon- 
ków Koła. 

Kolejny wykład z zakresu wersyfikacji 
wygłosi T., Chróścielewski, 


będzie czysty 


udział w akcji społecznej 


o porzą 


zować do walki o czystość, 
dek i higienę. 
. 


ś_'e 

Niestety jednak znalazły 
Konstantynowie „czarne ow: 
re nie odpowiedziały na api 
czymy z brudem!“, Podczas gdy wię 
kszość mieszkańców wzięła czynny 
udział w uprzątaniu wszelkich nie- 
czystości, w stosunku do instytucji 
trzeba było uciec się niekiedy aż 
do.. mandatów karnych, 

Tak właśnie „popisał* się skład 
opałowy PSS przy ul, 19 Stycznia. 
Brud, śmieci, zasterzałe ślady poby- 
tu koni. Natomiast ani znaku kierow 
nictwa, czy pracowników skladu i 
ich dbałości o porządek. Jedynie do 
zorca nocny, który powitał ekipę z 
miną mocno kwaśną, uczynił zadość 
przyzwoitości i machnął parę razy 
miotłą po podwórzu. 

Trzeba tu jeszcze dodać, że skład 
miał dostarczyć na okres akcji kilka 
wozów do zwożenia śmieci. Nie dał 
ani jednego, choć stały one bezczyn 
nie na tymże brudnym podwórzu. 

Ten sam niespołeczny stosunek wy 
kazała GS i niestety prawie wszyst 
kie sklepy MHD. 

. 


Natomiast serdecznej, wydatnej 
pomocy udzieliły zakłady*pracy z po 
bliskich Pabianic, przysyłając  sa= 
mochody i wozy konne, 

Dzięki nim oraz dzięki zrzeszeniu 
przewoźników pabianickich, wywóz 
nieczystości z miasta odbył się szyb 
ko i sprawnie, 

Przechodząc wieczorem ulicami 
Konstantynowa można było dopiero 
w pełni ocenić wyniki akcji. Przed 
domami, na placach i ulicach znala 
zły się porządnie zebrane.. góry 
śmieci, które wymieciono ze wszyst 
kich kątów, nie ruszanych prawdo- 
podobnie od lat całych. 

. - 


Na zakończenie trzeba jeszcze do- 
dać, że dobry przykład Konstantyno 
wa szybko podziałał. W dniu 30 bm. 


podobną akcję urządza Aleksandrów. 
(b) 
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fonicznych i wiele innych zakładów 
pracy i instytucji. 

Radosny nastrój udziela się wszyst 
kim. Każdy żyje już myślą o 1-ma- 
jowym pochodzie, który będzie po- 
tężną manifestacja Łodzi pracującej, 
Łodzi nauki, Łodzi kultury fizycznej. 
Poza zakładami pracy szczegó!nie pie 
czołowicie przygotowują się do niej 
łódzkie szkoły, wyższe uczelnie i spor 
towey. 

Żeby ułatwić każdemu dostanie się 
do miejsca zbiórki, tramwaje będą 
przewoziły wszystkich bezpłatnie. 
Na Piotrkowskiej, ul Stalina i Al. 
Kościuszki tramwaje będą jeździły 
do godz. 7.45, na innych ulicach 
do godz. 8.15. 

Wieczorem 0 godz. 21 wyjadą na 
miasto tramwaje nadzwyczajne, któ 
re będą kursować na trasach: Julia 
nów—Chojny, Widzew — Nowe Złot 
no, Zar: — Dw. Kaliski, Stoki — 
Warszawska, Strykowska — Chojny 
i Radiostacja — Dw. Kaliski. Na tra 
sie Chojny — Józefów kursować bę- 
dą autobusy linii „A“, 

1 Maja jest świętem radości. Po 
pochodzie, w godzinach popołudnio- 
wych udamy się na licznie w tym 
dniu organizowane imprezy. 

Wybór jest trudny, Wszędzie chcia 
łoby się być. I potańczyć, i posłu- 
chać muzyki, śpiewu, czy popatrzeć 
na iateresujące zawody sportowe. 

Bo zważcie: o 17 można wziąć u- 
dział w zabawach ludowych na pla 
cach: Niepodległości, Zwycięstwa i 
Bariicklego oraz w parkach w Julia 


Ihowie i Helenowie. Orkiestry, artyś 


cl scen łódzkich I świetlicowe zespo 
ły artystyczne znęcą tam niejednego. 
Dalej — publiczne koncerty w Par 
ku Sienkiewicza ! w Rudzie Pabiani 
ckiej, rozpoczynające się również o 
17, dostarczą miłych wrażeń tym 
wszystkim, którzy lubią śpiew.i mur 
zykę, 
yy sport? Tutaj, oczywiście, naj- 
większą atrakcję stanowi Wyścig Po 
koju Warszawa — Berlin — Praga, 
którego drugi otap kończy się w Ło 
dzi. Na mecie na stadionie Włóknia- 
rza zjawią się liczni wielbiciele ko- 
larstwa i piłki nożnej, O 14.15 kra- 
kowski ośrodek _ przedolimpijski 
zmierzy się tam z piłkarzami I ligi 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej. Kolarzy można będzie także zo- 
baczyć na ulicach Łodzi, którymi 
przejadą między godz. 16 a 17. 


Biada nocnym pasażerom 


Tak, kochany Redaktorze, biada 
tym, którzy zmuszeni są nocą oczi 
kiwać na przystankach tramwajo- 
wych. Nigdy nie wiadomo, czy pa- 
sażer, któremu tramwaj „uciekł 
sprzed nosa“ zmuszony będzie cze- 
kać na następny 15 minut, pół go- 
dziny, czy godzinę 

Sądzę, że dyrekcja MPK powinna 
informować pasażerów o nocnym 
rozkładzie jazdy tramwajów, choćby 
przez wywieszki na przystankach. 

Zgłaszam ten projekt w nadziei, 
źe będzie przyjęty. i zrealizowany. 

E 


— 


WACEK: — Pierwszego Maja odbę 
dzie się zbiórka uliczna na „Fundusz 
Pomocy Sanitarnej dla Korei“. My- 
ślę, że nie zabraknie kwestarzy na ta 
ki cel... 

WICEK:; — I datków na pewno też 


nas cieszy, że zgłaszacie się na ochot 
nika. Zaraz wam dam puszkę. 
WACEK: — Poproszę o dwie i to 


| OBYWATEL Z KOMITETU: Bardzo 


duże puszki. Zobowiązuję się aj (7 złotówka wrzucona do puszki to | fię? I zobaczysz, jak się popiszę. 


nieść je pełne, 


dniem radości i wesela 


Liczne imprezy artystyczn 
pozwolą nam przyjemnie 
spędzić wieczór 


e i sporłowe 


Kogo interesują walki szermiercze, 
uda się o 19 na pokaz urządzany na 
Placu Niepodległości, kto znów wo 
li boks lub zapasy, pójdzie o tej sa- 
mej godzinie na Plac Zwycięstwa czy 
do Helenowa. 
awy czy sport — wszystko po 
zwoli nam przyjemnie spędzić Świę- 
to. Będziemy się zeń cieszyć radością 
ludzi, którzy mają za sobą poważne 
osiągnięcia dnia wczorajszego i wolę 
jeszcze większych sukcesów w przy- 
szłości. (se) 


Jeszcze jedna 


kawiarnia 
otwarła w śródmieściu 


„Liliana“ — to nazwa nowej ka- 
wiarni ŁZG, mieszczącej się przy 
ul. Traugutta, której otwarcie na- 
stąpi w dniu 1 maja br. 

W nowocześnie urządzonym loka 
lu można będzie otrzymać lody, ka 
wę, śniadania itp. Kawiarnia bę- 
dzie czynna od godz. 7 rano do 10 
wieczór. 4) 


Nowe ulice 
na Stokach 
otrzymały nazwy 


®Na wczorajszej sesji DRN-Łódź 
Północ nadano nazwy dwu nowopo- 
wstałym ulicom na osiedlu Stare 
Miasto. Jedna z nich otrzymała imię 
Szymona Harnama, druga — Zuli 
Pacanowskiej. 

Na sesji tej powołano także do 
życia dzielnicowy komitet do walki 
z alkoholizmem. W skład komitetu 


STR. 


Dodatkowe litery 


i kupony 
dla uczestników 


Konkursu 


I jeszcze dwie litery konkursowe. 
Kto nie zdołał uzbierać pełnego 
kompletu dziesięciu liter mających 
dać rozwiązanie, może go obecnie 
uzupełnić. 

Przypominamy uczestnikom Kon= 
kursu, że słowo ułożone z naklejo= 
nych na kartkę papieru liter, po- 
kwitowanie stwierdzające oddanie 
2 kg. makulatury oraz wypełniony 
kupon należy nadesłać do redakcji 
„Expressu Ilustrowanego“, Łódź, 


Piotrkowska 102a, do dnia 10 maja 
br. 


Konkurs „Expressu ll." 


i Zbiornicy Woj, COU 
KUPON 


Imię 1 nazwisko 


Adres 


Centrala Nasienna wyjaśnia 


dlaczego 
nie obsiano 20 ha 
w pow. łęczyckim 


weszli przedstawiciele PZPR, ZMP, 
Samopomocy Chłopskiej, Ligi- Ko- 
biet 4 Dzielnicowej Rady *' Narodo- 
wej. (u) 


— 


Stare aparaty 

czy instrumenty muzyczne 
dostarczą cennych 
części zamiennych 


Wielu ludzi posiada w domu roz- 
maite przedmioty — pióra wieczne, 
aparaty fotograficzne, instrumenty 
muzyczne itp., nie nadające się już 
do użytku czy reperacji. Dotychczas 
leżały one w szafach i szufladach, 
sprawiając tylko kłopot. Bo wyrzu- 
cić było szkoda, a kupić ich też nikt 
nie chciał, 


Ale równocześnie spółdzielnia „U- 
niversum“, która prowadzi przy ul. 
Nowomiejskiej 13 - punkt reperacji 
takich właśnie przedmiotów, cierpi 
chronicznie na brak części zamien- 
nych. Nie można czasem np. napra- 
wić zupełnie jeszcze dobrej harmo- 
ii, bo brak odpowiednich klawi- 


szy. 

* Obecnie więc związek branżowy 
usług różnych organizuje przy spół- 
dzielni „Universum“ punkt skupu 
starych, zużytych parasoli, apara- 
tów fotografitznych, instrumentów 
muzycznych i innych przedmiotów. 
Punkt zostanie uruchomiony w po- 


łowie maja. (2) 


WICEK: — A co będzie, jeśli nie 
wypełnisz zobowiązania? 

WACEK: — Bądź spokojny. Lu- 
dzie zrobią to za mnie. Przecież każ 


potępienie dla imperialistów! 


Przed trzema dniami ukazała się 
w naszym piśmie notatka, ktyty- 
kująca niedopatrzenie Centrali Na- 
siennej w rozprowadzaniu nasion: 
selekcyjnych, co miało spowodować 
nieobsianie w powiecie łęczyckim 
20 hektarów ziemi przeznaczonych 
pod plantację zbożową. 

Jak nas informuje oddział łódza 
ki Centrali Nasiennej instytucja ta 
nie ponosi odpowiedzialności za ten 
fakt, ponieważ w odpowiednim cza 
sie dostarczyła MRN w Łęczycy nie 
zbędne ilości zaprawionego ziarna 
przeznaczonego właśnie na zasianie 
tego obszaru. To, że do dnia dzisiej- 
szego nie obsiano pszenicą wymie= 
nionych wyżej 20 ha jest wynikiem 
raczej niedbalstwa ze strony Prezy 
dium MRN w Łęczycy. 


EXPRESS 
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Nareszcie 


Wczoraj przechodnie na ulicy 
Piotrkowskiej doznali nie lada wzru 
szenia. Oto na rusztowaniach w pa- 
sażu ZMP łączącym Piotrkowską ż 
Aleją Kościuszki pojawili się mu- 
rarze. Widać z tego, że postawione 
tu w zamierzchłych czasach ruszto- 
wania miały nie tylko służyć jako 
przykrywka dla sterty śmieci, ale i 
dla celów budowlanych. Notujemy 
to z prawdziwą radością. . 


WICEK: — Tylko pamiętaj, wszy 
stko musi błyszczeć. Inaczej nie póź 
dę z tobą na pochód... 

WACEK: — A sam myślisz nie tra 


(Dalszy ciąg jutra i 


STR. 


Dążymy do wspólnego celu 


Piłkarze NRD w Łodzi 


zmierzą się z drużyną ośrodka ZS Gwardia z Krakowa 


Piłka nożna, która w Polsce jest 
najbardziej popularną dyscypliną 
sportową, ma ponad 150 tys. zareje- 
strowanych zawodników w różnych 
ortowych, klubach i zrze- 
szeniach. Jeszcze większa armia ko- 
piących — to młodzież szkolna. 
Nie trzeba przypominać, że popu- 
swoją piłka nożna zawdzię- 
cza przede wszystkim  bojowemu 
charakterowi samej gry,  koniecz- 
ności opanowania techniki, wszech- 


i 


CZWARTEK, 1 MAJA * 
8.35 Transmisja z przebiegu manifesta- 
cji I-Majowej. 9.30 Program z W-wy. 
11.00 Transmisja z przebiegu manifesta- 
cji l-Majowej. 14.00 Program z W-wy. 
16.16 Transmisja ze Stadionu ŁKS spot- 
kania miedzynarodowego — „Chemia“ 
psk) — Zrzeszenie Sportowe „GWar- 


Warszawa — Berlin — 
18.00 Melodie operetkowe. 19.00 
Reportaż z przebiegu Święta 1 Maja w 
Łodzi i województwie, 2040 Muzyka ta- 
neczna i pl leportaż Z Ko- 
larskiego Wy oju, Warszawa — 
Berlin — Praga, 0 1 Maja w kraju 
i na świecie, 23.00 Muzyka. 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzł 
apteki: Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 147 Więckowskiego 21, Kar 
lewska 46, Napiórkowskiego 41 1 Al, Ko- 
ściuszki 48. 

Dyżur położniezo - ginekologiczny: dziś 
całą dobę dyżuruje szpital nr 2, ulica 
Krzemieniecka 2 


TEATRY 


Nowy — nieczynny 
wojska Polskiego — „Trzydzieści srebr- 
ników“ — 19 


Powszechny — „Eugenia Grandet" — 18 

Mały — „Zielony GU" — 19.30 

Muzyczny — „Orfeusz w piekle" — 19.15 

żydowski — „Trzydzieści srebrników — | 
19.30 

Arlekin — nieczynny 

Pinokio — próba generalna 


DENR MRR 


Cyrk Nr 7 — godz. 19,50 


BAJKA — Za cenę życia — 18, 20 

BAŁTYK — Dziewczyna o białych wło- 
sach — 15.30, 16, 20.30 

GDYNIA — Program naukowo-oświato- 
wy — 1, 18, 19, 20, 2L 

MŁODA GWARDIA (dla 
Wilcze doly — 15,45, 18, 20.13 

MUZA — Konstanty Zasłonow — 20 

POLONIA — Bohaterowie naszych Cza- 
sów — 16.30, 18.30, 20,30 

PRZEDWIOŚNIE — Alarm — 18, 20 


młodz.) 


REKORD — Małżeństwa Katarzyny — 
17.30, 19.40 
ROMA — Na arenie — 18, 20 


ROBOTNIK — Wołga, Wolga — 17, 19 

SOJUSZ — Cztery serca — 18.30 

STYLOWY — Pierwsze dni — 10, 20 

SWIT — Bohaterowie Mandżurii — 18 
20 

TATRY — Jak hartowała się stal — 18, 
20 

WISŁA — Przysięga — 16.45, 18, 20.15 

WŁÓKNIARZ — Gromada — 16.30, 18.30, 
20.30 

WOLNOSC — Gromada — 16, 18, 20 

ZACHĘTA — Córki Chin — 10, 20 


|słychanie ważna i 


stronnemu ćwiczeniu całego 
madzwyczajnej atrakcyjności 


ciała, 
gry 
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zacji sportowej w kolarskim Wyś- 


| cigu Pokoju Warszawa — Berlin — 


tak dla zawodników, jak'i widzów, Praga. 


oraz wielkim walorom wychowaw- 
czym, Piłka nożna — to gra zespo- 
łu. 
Wszystkie te cechy mówią, że 
piłka nożna jest typowym przykła- 
dem sportu masowego. A powsze- 
chny, masowy sport ma do spełnie- 
nia w naszym nowym ustroju po- 
ważne zadania. 

Wiemy, że wychowanie nowego 
człowieka - zawodnika, działacza i 
kibica wymaga ogromnego wysil 
ku. Wymaga bowiem przestawienia 
psychiki człowieka. Rola to nie- 
odpowiedzialna, 
dająca _ nieograniczone możliwości 
działania: prasie sportowej, filmo- 
jwi, radiu, szkołe, ZMP, komitetom 
kultury fizycznej, kołom sporto- 
wym i wszystkim organizacjom 
masowym. Ale za to owoce jej, je- 
śli będzie dobrze spełniona — będą 
wspaniałe! 

Znikną, jakże skandaliczne i go- 
dzące w dobre imię polskiego pił- 


karstwa chuligańskie wybryki, ja- 
kie w ub. roku miały miejsce w 
Radomsku. _ Wypleniony zostanie 


szówinizm klubowy, będący bodź- 
cem do wszelkich ekscesów i za- 
ciemniający oblicze sportowe zawo- 
dów. Unikniemy widoku złośliwych 
fauli wśród graczy. , Niepotrzebne 
będą kary, protesty, a tymbardziej 
jazdy krajowe działaczy sporio- 
wych dla radzenia nad ratowaniem 
kultury na boiskach. Wtedy sport 
spełni swoje wielkie i odpowiedzial- 
ne zadania. 

W dniu Święta Klasy Robotniczej 
1 Maja, miasto nasze przeżywać bę- 
dzie podniosłe chwile. W dniu tym 
cała robotnicza Łódź pod czerwony- 
mi sztandarami, na czele z przodo- 
wnikami pracy, budującymi „JU- 
TRO“ naszej Ojczyzny — stanie do 
wielkiego przeglądu swoich sił W 
dniu tym miasto nasze gościć bę- 
dzie przedstawicieli 17 narodów 
którzy pragnienie umiłowania po- 
koju wykażą w szlachetnej rywali- 


Raid motorowy 


Włókniarza z Pabianic 


W Pabianicach odbył się ogólno- 
polski raid motocyklowy Włóknia- 
rza, który zgromadził na starcie za- 
wodników z całego kraju. 

W kategorii 125 ccm pierwsze 
miejsce zajął Ciążyński (AZS — Gli- 
wice) 2,6 pkt. karnych, 2) Calew 
Ewa (Włókniarz — Częstochowa) 
2,7 pkt, 3) Sztrobel (Włókniarz — 
Częstochowa) 4,7 pkt. 

W kategorii 250 ccm 1) Berner 
(Wł. Pab.) 0,9 pkt. karnych, 2) Wa- 
wlicki (Wł. Pab.) 1,6 pkt., 3) Plu- 
żański (Ogniwo Łódź) 2 pkt. 

Zespołowo zwyciężył Włókniarz 
(Częstochowa) przed AZS (Gliwice) 


i Włókniarzem (Pabianice). 


Dla uświetnienia tej gigantycznej 
imprezy, na naszym terenie gości 
będziemy zespół piłkarski Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej. 
Drużyna ta rozegra na stadionie 
„Włókniarza* spotkanie w pitke 
nożną z ośrodkiem piłkarskim ZS 
„Gwardia" z Krakowa. Po raz 
pierwszy w naszym mieście będzie- 
my mieli okazję silniej zacieśn. 
więzy przyjaźni z przedstawiciela- 
mi narodu, który na drodze pokojo- 
wej, twórczej współpracy, dążąc 
jedną z nami drogą do wspólnego 
celu, do Socjalizmu — daje wyraz 
swej ogromnej woli umiłowania | 
pokoju. 

Publiczność naszego miasta, któ- 
rej wyrobienie sportowe znane jest 
w całej Polsce i tym razem wykaże 
sportową postawę w cżasie odby- 
wających się imprez, 

Marian Dąbrowski 


Pierwsze wyniki 
spotkań piłkarskich 
drużyn I klasy 


W ub. niedzielę łódzka I klasa piłkar- 
ska rozpoczęła rozgrywki o mistrzo- 
stwo. Uzyskano następujące wyniki: 

Unia — Kolo im. Marchlewskiego 5i4 
GJ. Do przerwy więcej poprawnych 
zagrań miała Unia, która potrafiła wy- 
zyskać to cyfrowo, nie bez winy hram- 
karza pokonanych. Natomiast po przer 
Wie piłkarze Kol. Sp. J. Marchlowskie- 
go atakowali bramkę przeciwnika, lecz 
mie zdolali nadrobić utraconych bra- 
mek. W zespole Kola zabrakło naj- 
lepszego napastnika Jańczyka. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Kru- 
Jak 3, Matuszewski 2, Podgórski 1. Dla 
pokonanych: Brzeziński 3, Malecki 1. % 

W meczu rezerw zwyciężyła Unia 3: 
(1:2). Trampkarze zaś uzyskali wyni 
remisowy 2:2. 

Ogniwo — Kolejarz 1:1, Widzew — Ł. 
r. Zegarów 5:0, Gwardia — Kolo im. 
s Maja 2:0, Budowlani — GWKS 2 
Spójnia — Łodzianka 10:2 (5:2); Cetobe 
Baza I — Koło im. Armii Ludowej 3:0. 

W. klasie T wojewódzkiej padły nar 
stępujące wyniki: 

WŁÓKNIARZ (PABIANICE) — UNIA 
(PABIANICE) 5:2 (2:0. Włókniarz Za- 
grał słabo, bo tak zdecydowana prze- 
waga jaką miał przez cały czas gry, po- 
winna mu dać znacznie wyższe zwycię- 
stwo. Bramki uzyskali: Nowacki 2, 
Kurowski i Paprocki po 1. 

OGNIWO (PABIANICE) WŁÓ- 
KNIARZ (ALEKSANDRÓW) 4:4. Wy- 
niki innych spotkań: Włókniarz IL 
(Pab.) — Unia Ir (Pab.) 5:2, SKS Snia- 
derkich (Pab) — Włókniarz II (Pab.) 
4:3. 

W Kutnie odbył się mecz klasy I 
Spójnia — LZS Start (Zduny). Wy- 
grała drużyna sportowców wiejskich 
W LZS wyróżnił się Dudkow- 
Dał) 

W Wieruszowie mecz o mistrzostwo 
1 klasy LZS Wieruszów — Budowlani 
(Plotrków) przyniósł zwycięstwo dru- 
żynie Wieruszowa 5:0 (3:0), Bramki dla 
zwycięzców uzyskali: Zając 3  Grzą 
dzieł i Kowalczyk po 1. 

Obok obrońcy Maciejewskiego, naj- 
lepszym w drużynie zwycięskiej „Byl | 
Kowalczyk. W meczu o mistrzostwo 


Dziś start 


do V Wyścig 


Nr 103 


u Pokoju 


Kolarze złożyli wieńce przed Mauzoleum 
żołnierzy radzieckich 
Dziś rozpoczyna się w Warszawie į larze wyruszą z Warszawy w kje- 


V Wielki Międzynarodowy Wyścig 
Pokoju Warszawa — Berlin — Pra- 
ga organizowany przez redakcje 
„Trybuny Ludu“, „Neues Deutsch- 
land" i „Rude Pravo“, 


Reprezentacyjne drużyny 17 
państw krajów demokracji ludowej 
oraz przedstawiciele sportu robotni- 
czego państw kapitalistycznych wez 
mą udział w dzisiejszym wyścigu. 
Na znak startera ruszą do szlachet- 
nej rywalizacji zespoły: Anglii, Au- 
strii, Belgii, Bułgarii, Danii, Finlan- 
dii, robotniczej Francji (FSGT), Ho- 
landii, Norwegii, Rumunii, Węgier, 
Triestu, Włoch, NRD, Czechosłowa- 
cji, Polonii Francuskiej I Polski. 


Honorowy start do I etapu wyści- 
gu nastąpi na stadionie Wojska Pol- 
skiego, gdzie również będzie i meta 
etapu. Jest to tak zwany etap do- 
koła Warszawy. Dopiero 1 maja ko- 


praes. 


NAOKOŁO. ticami : 


WARSZAWY 


LUK 


runku Łodzi. 
wynosi 132 km. 
* 


Diugość tego etapu 


* 
* 


Do Warszawy przybyła drużyna ko 
larska Triestu, która uczestniczy w 
V Międzynarodówym Wyścigu Po- 
koju. 

W skład ekipy wchodzą kolarze: 
Donadel, Zanolla, Bordon, Mallich, 
Zorzenon, Sotti (rezerwowy Urban), 

Najlepszym zawodnikiem jest 
mistrz Triestu — Donadel. 

Uczestnicy V Międzynarodowego 
Wyścigu Pokoju Warszawa — Berlin 
Praga złożyli wieniec przed 
Mauzoleum żołnierzy radzieckich, 
poległych w walkach przeciwko 
faszyzmowi. W uroczystości wzięły 
udział wszystkie ekipy kolarzy 


przybyłe już do Warszawy. 


W imieniu uczestni- 
ków wyścigu wieniec 
złożyli zawodnicy kra+ 
jów organizujących wy- 
ścig:  Wrzesiński (Pol- 
ska), Kneżourek (Cze- 
chosłowacja) i Dinter 
(NRD). 

Po złożeniu wieńców 
uczestnicy Wyścigu ucz 
cili chwilą ciszy pamięć 
poległych bohaterów ra 
dzieckich. 

Uczestnicy V Między- 
narodowego Wyścigu 
Pokoju złożyli również 
wieniec na grobie Nie- 
a znanego Żołnierza. 


Wyróżnieni kolarze|Pracownicy poszukiwani 


ych wyścigów kolarskich w 
Łodzi: T. Pilarska (Politechnika), L 
Szczerbakowicz (Koło im. Armii Lu- 
dowej), Chabraś A. i Stera A. (obaj 
niestowarzyszeni), Ruch (Gwardia), 
Graliński (Włókniarz), Sałyga (Gwar 
dia) i Szcześniak (Włókńiatz), wyje- 
chali do Warszawy jako goście Ko- 
mitetu Etapowego Wyścigu Pokoju 
Warszawa — Berlin — Praga. 
Wymienieni zawodnicy wezmą u- 
dział w uroczystościach rozpoczęcia 
Wielkiego Wyścigu Pokoju. 


Widzew — Ogniwo 
Finałowy mecz 
o puchar 1-maiowy 


Dzisiaj rozegrany będzie finałowy 
mecz piłkarski o puchar przechodni 
ufundowany przez Komitet Obcho- 
du 1 Maja. - Do finału zakwalifiko- 
wały się dtużyny Widzewa i Ogni- 
wa. 
Mecz odbędzie się ma stadionie 
ul. Kilińskiego 188, o godz. 


przy 


klasy II również zwyciężył Wierusrów 
w stosunku 3:2 (0; (È. Par. 


"Trzech majstrów - przędzalników, Kon- 
trolerów na maszyny obrączniaki, dwóch 
majstrów na  wrzeciennice, , tkaczki 
brządki oraz uczennice na tkalnię I 
pgss trudnią natychmiast Za 
dady Przemysłu Bawelnianego im, J. 
Marchlewskiego, Łódź, ul. Ogrodowa 1 
Zgłoszenia osobiste ' przyjmuje dział 
personalny. 936-K 


Stopkarzy na maszyny okrągłe poń- 
czosznicze, kotoniarzy, napychaczy, ke- 
tarki; cerowaczki. Oraz snowaczą NA 
jedwab (maszyny osnowowe) zatrudnią 
natychmiast Zakłady. Przemysłu Der 
wiarskiego im. Buczka, Łódź, ul 
Sienkiewicza . _ Zgloszenia. osobiste 
do wydziału - personalnego. 1046-K 
Traktorzystów 1 mechaników w celu z8 
trudnienia na terenie woj, łódzeiego 
poszukuje natychmiast Ekspozytura O- 
kręgowa POM-Łódź. Bursy 1 stołówki 
dia traktarzystów zapewnione.  Zgłosze« 
nia przyjmuje wydział personalny „ eks- 
pozytury okręgowej POM — Łódź, ul, 
Pablanicka 55. 1053-K 


Tkaczy (ki) smarowaczy oraz robotników 
gospodarczych zatrudnią natychmiast Za- 
kłady Przemysłu Bawelnianeżo im. Jő- 
zefa Stalina Zakład C, Łódź, Kilińskie- 
go 187. Zgłoszenia osobiste przyjmuje . 
dział personalny. insk 


Zelowskie Zakłady Przemysłu Bawełnii- 
nego, Zelów, ul. Zeromskiego 21 przy- 
pominają. że stosownie do uchwały Ra- 
dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 
1412. 1950 r. wszelkie zażalenia i odWó+ 
łania załatwia dyrektor lub jego zastęp 
ca we wtorki od godz. 12 do J4 i od 16 
do 18. Jeśli we wtorek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem przyjęć jest naje 
bl dzień powszedni tygodnia, 1113-K 


75) 
ka. 

— Nie uważa 
kim narodem? 


major Ross, odwracając się do pułkowni- 


pan, że jesteśmy wiel- 


Natychmiast 
zwrócił się do Janany: 
— Miss Janana, proszę powiedzieć pa- 


po przywitaniu, Miller 


—.W jakim celu jedziemy do Li Syn 
Mana? Aby mu oddać dokumenty? Jeżeli 
to nastąpi istotnie, cała sprawa ogromnie 
się skomplikuje. 

Zastanawiała się, czy nie powinna zejść 
na dół i zawiadomić o tym wydarzeniu 
Kima, gdy w drzwiach gabinetu stanął 
pułkownik. 

— Czy jest pani już gotowa, miss Jana- 
na? — zapytał, przyglądając się jej kryty 
cznie od stóp do głów. 

Następnie kazał sierżantowi wystawić 
stały posterunek wartowniczy na koryta- 
rzu przed wejściem do swego gabinetu. 

Słysząc ten rozkaz, Janana odetchnęła 
z ulgą. 

Wsiedli we czworo do szarego. „Cadil- 
laca”, zaopatrzonego w opancerzoną ka- 


sił Koreankę na tylne siedzenie i przez ca 
ty czas drogi okazywał wszystkim serde- 
czną uprzejmość. 

Z widoczną przyjemnością przysłuchi- 
wał się przeraźliwemu wyciu syren eskor- 
ty motocyklowej. Nawiedziły go wspom- 
nienia z czasów jego dzieciństwa, kiedy 
jako młody chłopiec zazdrościł dygnita- 
rzom, pędzącym samochodami po ulicach 
rodzinnego miasta wśród szumu motorów 
towarzyszącego im oddziału. 

— Kto by się: spodziewał, że pewnego 
dnia i ja będę w tej sytuacji — pomyślał 
z dumą i odezwał się głośno do towarzy- 
szy. 

— Jakże wielkim i potężnym państwem 
są Stany Zjednoczone! 

— Słucham pana? — zapytał zdziwio- 


— Oczywiście — odrzekł major z prze 
konaniem. 

Ząapanowała konsternacja. Wszyscy sie- 
dzieli zakłopotani, niezupełnie zdając so- 
bie sprawę, co jest powodem zmieszania. 
Wreszcie Miller przerwał milczenie. 

— Lada dzień będziemy gościli w Seu- 
lu generała Mac Arthura — powiedział 
dobitnie, chcąc dać do zrozumienia, że 
fakt ten będzie jego osobistą zasługą. O- 
baj oficerowie spojrzeli na niego z uzna- 
niem. 

Gdy „Cadillac” zajechał przed rezyden 
cię prezydenta, zaproszono ich do duże- 
go salonu. Po dłuższej dopiero chwili o- 
tworzyły się drzwi w głębi sali i ukazał 
się w nich wysoki, sześćdziesięcioletni męż 
czyzna o białych jak mleko włosach, u- 
brany w ciemny garnitur. Prezydent 
wszedł do salonu majestatycznie i starał 
się odgadnąć, który z trzech oficerów jest 
szefem FBI. 

Miller wysunął się naprzód i starzec z 
nikłym uśmiechem na twarzy podał mu 


nu prezydentowi, że jestem zaszczycon! 

— Ja — przerwał Li Syn Man wysokim, 
niemal kobiecym głosem — władam ję: 
zykiem angielskim. Znaczną część swego 
życia spędziłem w waszym kraju. 

— Ach — rzekł Miller z udanym zado- 
woleniem w głosie — a zatem — dodał — 
dziękuję pani, miss Janana. 

Skłonił się lekko prezydentowi i przed- 
stawił: : 

— Miss Janana jest tłumaczem w mo- 
im osobistym sekretariacie. Należy do zna 
nego rodu koreańskiego, pochodzi z Fu 
San. 

— Zaegu — sprostował prezydent, 
zwracając do dziewczyny twarz zastygłą 
w bladym uśmiechu. 

Janana zamarła w głębokim ukłonie i 
oczekiwała z obawą dalszych słów Li Syn 
Mana. Z pewnością znał jej ojca i chyba 
całą rodzinę. Ale co wiedział o niej? 

Jednakże Li Syn Man nie powiedział 
nic więcej, lecz ceremonialnym gestem za- 
prosił pułkownika do sąsiedniego pokoju. 
Janana i dwaj inni oficerowie pozostali w 
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Druk. Zakł, Graf, RSW „Prasa“ — Łóć 


dż, Żwirki 17. — Papler druk. mat. 50 6. 


D-3-11188 


